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Kto się jeszcze przed wybojam i łudził, że Sana­
cja  będzie dążyła do utrzymania i potrzymania zasad 
Autonomjś Śląskiej, temu, kfóry słyszał „przemówie­
nie" a raczej odczytywanie W oje w. Dra Grażyńskiego 
z 96 kartek maszynowego pisma, spadły łuski z ócz. 
W ojewoda Śląski Dr. Grażyński uważa, — co wyni­
kało  z jego odczytu, — że prcw e zagwarantowane 
ludności tu b iicze j są tylko la k  długo dobre, pedwielc 
tego jest potrzebne władzy. Gdy władza uważa to za 
zbędne, wówczas bez względu na żjczen ią - ludności 
tubylczej i bez względu na dotrzymanie przyrzeczenia 
prawa te pcwinne bvć skreślone,

O tó ż  Wojewoda Ś lą s k i  D r . G r a ż y ń s k i  życzy so­
bie, żeby Policję W ojew ódzką skasowano i z unifiko­
wano ją  z Policją Państwową, Znaczy to między, że­
by pozbawić Sejm u prawa kontroli nad stosunkami 
bezpieczeństw a w W ojewództwie Śląskiem. Przecież 
W ojewoda Śląski, gdyby chciał pomóc i polepszyć 
być emerytów policyjnych przy Policji W ojew ódzkiej, 
mógłby to jednym zamachem uczynić, a mianowicie 
przez to, żeby stawi! do Sejmu wniosek, aby ten roz­
szerzy! polsk’e  ustawy oo do Policji Państwowej przy 
emerytowaniu policjantów na teren W ojewództwa 
Śląskiegc-

N a s tę p n ie  te n  sa m  W ojewoda już zapowiada ioz- 
szerzenie granic administracyjnych, wojewódzkich i 
powiatowych. N ie  w iem y , c z y  to  je s t  p ra w d ą , c o  ga­
z e ty  Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o  p isa ły , jakoby w W ar­
szawie Rząd nosił się z zamiarem przyłączyć powiat 
sosnowiecki i będziński do W ojewództwa Śląskiego. 
B y łb y  to  istny bałagan, g d y ż  o b o w ią z y w a ły b y  trzy ró­
żne ustawy w  W o je w ó d z tw ie  Ś lą s k ie m , a  m ia n o w ic ie  

n ie k t ó r e  je s z c z e ,  ja k  n p . k o d e k s y  k a r n e  z b y ły c h  

t r z e c h  z a b o r ó w . A le widocznie jeszcze za m ało ma­
my żydów w W ojewództwie Ś lą s k ie m , W id o c z n ie  za 
mało jeszcze jest łekarzy-żydów w Katow icach, w i­
d o c z n e  za m ało pejsatych chodzi w habitach zmaza­
nych, w id o c z n ie  za mało jeszcze halajstry żydowskiej 
gwałci niedziele w W ojew ództw !3 Śląskiem. A  c o  
g o r s z e , jeżeli p rz y  o s ta tn ic h  w y b o r a c h  2 kom mistów 
w e s z ło  d o  S e jm u  Ś lą s k ie g o , to  w  r a z ie  p r z y łą c z e n ia  

p o w ia tu  S o s n o w c a ,  B ę d z m a  i O ś w ię c im ia  d o  W o j.  Ś lą ­

s k ie g o , wejdzie ich przynajmniej trzy razy tyle, no i 
również przynajmniej z trzech żydów, chociaż już je ­
dnego w Sejm ie Śląskim posiadamy, R ó w n ie ż  te n  

sam W o je w o d a  Ś lą s k i  c h c e  s tw o r z y ć  ja k ą ś  K o m ic ję  

O ś w ia to w ą , k t ó r a  o c z y w iś c ie  s ię  s k ła d a ć  b ę d z ie  z t a ­

k ic h  świeżo uipieczonyclh  w iz y ta to r ó w  jak M a u g o łd  e t  

c o n s . lu b  świeżo z a m ia n o w a n y c h  in s p e k to r ó w  s z k o l ­
n y ch  a la  K la p a  lu b  Szafran. O c z y w iś c ie ,  ż e  ta  k o ­
m is ja  o ś w ia to w a  w e s z ła b y  na to r y  n o w o c z e s n y c h  p o ­

ję ć  zasad r e l ig ji  c z y li  c o r a z  w ię c e j u s u w a n ia  n a u k i  r e -  

ligjd ze szkół.

N a jg o rs z e m  je d n a k  je s t  i w p r o s t  n ie z r o u e m ia łe m  

d la  lu d n o ś c i  tu b y lc z e j,  je ż e l i  W o je w o d a  Ś lą s k i  p r z e ­

n ie s io n y c h  lu b  u s u n ię ty c h  u r z ę d n ik ó w  G ó r n o ś lą z a k ó w  

n a z w a ł: „n o d o n jd a m f„ n ie u k a m i" , „niedołęgami", 
„lenianr j zawudowemi itp. D o  u ż y c ia  te g o  r o d z a ju  
s łó w  p o tr z e b n y  je s t  d o p ra w d y  olbrzymi tupet. W o ­

je w ó d z tw o  Ś lą s lk ie  m a  d o  te g o  p ra w o , by W ojewodą 
Śląskim b y t  Górnoślązak,, a  n ie  c z ło w ie k ,  któreg o k ie ­
dyś Naczelna Pada Ludowa musiał* usunąć z terenu 
plebiscytowego, gdy ten sam występował pod nazw i-. 
kiem Borelow ski, P r z y to c z y m y  W o je w o d z ie  Ś lą s k ie - ,  

m u  ładny kwiatuszek z jego ogórdka, a kwiatuszek 
jest oparty 'na dowodach i świadkach. Otóż w dniu 
17 bm, pon ieJzy  godziną 13 i 14 tą spacerow ał sobie 
elegancko ubrany panoczek po „Park u  Kościuszki" 
w  K atow icach, pokazując swój aparat przyrodniczy 
publiezrłe przy rozpiętych spodniach. Pe-wna dziew­
czyna dla daihci, idąca no dziecko do szkoły zauwa­
żyła to, a ów panoczek przybliżał się z tym aparatem
do niej. Dziewczyna zrobiia hałas i w tem radbiegł 
stróż ogicdcw y. Panoczek ów chciał i usiłował uciec 
tramwa;em, ;e:lnak t w stróż dosiadłszy roweru, pu­
ści! s*ę w pogoń za nim i złapał go, gdy usiłował wy­
siąść z tramwaju. Policja o w e g o  eleganta wyiegiti- 
mowała i okazało się, że ćw elegant nazywa się
Ludwik Kobiela zam. w Katowicach, nł. Poniatow­
skiego n r . 22, jest urodzony dnia 22. stycznia 1897 r. 
w Zarzeczu, pcw. Dielski, syn Józeiy  i Zuzanny z do­
mu Zygma. A teraz posłuchajcie: v

Ów panoczek uczy dzieci nusze w Paćstwowem  
Gimnazjum w Katowicach, 0  tym  k w ia tu s z k u  w id o ­

c z n ie  W o je w o d a  D r , G r a ż y ń s k i  n ie  w ie  a-ni t e ż  m o ­

ż e  je s z c z e  n ie  w ie  j ig o  p o d w ład -n y  r ó w n ie ż . Dr. Ręgo- 
rowicz, inko szef Wydziału Oświecenia Pnblk suego.

M y  z  te g o  m ie js c a  a p e lu je m y  p o d  a d r e s e m  S e j ­

m u ,żeby się przyjrzał te j loży rządowej i zobaczył so­
bie, kto tam siedzi na tych 24 krzesłach, elegancko v. 
skórę pulchniutko ubranych. S a m i „ s w o i1', w s z y s c y  

z te j  k r e łn y , s k ą d  p o c h o d z i W o je w o d a  Ś lą s k i  D r . G r a ­

ż y ń sk i. A  w ś ró d  n ic h  jg,st je d e n  je d y n y  ty lk o  G ó r n o ­

ś lą z a k  a to  D r . O is z u lo k  ja k o  je s z c z e  nie zatwierdzo­
ny na staiy etat Nacz, Wydz. Z d ro w ia  Fublicznego, 
Sejm  31, z I s m i ą d  właśnie powinien rozpocząć czystKę, 
gdyż ci właśnie kwalifikują naszych ludzi na „niedo- 
rajdów ", „medouków", „niedołęgów" i „leniów".

R ó w n ie ż  W o je w o d a  Dr. G r a ż y ń s k i  z a c z e p ił  1 na­
szego robotnika ja k o te ż  i p r a c o d a w c ó w  naszych, 
t w ie r d z ą c ,  ż e  „Ślązak nie jest bynajmniej związany 
z glehą Śląską i . , .  musi poznać cały k ra j."  Z n a c z y  

to  m ię d z y  in n e rn i, ż e , c o  je s z c z e  n ie  w y je d n a ło  d la  

c h le b a  do F r a n c j i ,  B o jg ji ,  Algieru, to  ma pó!ść na k rc- j 

sy, a w zamian za 10 przyjdą do pełnych korytek sa- <

mi , swoi“. Z n a m y  n p . tałd w y p a d e k  że w Okręgo­
w y m  U r z ę d z ie  Z ie m s k im  u s u n ię to  dwuch Kongreso- 
wiaków potd, p ła s z c z y k ie m  r e d u k c ji ,  a  w z a m ia n  za 
t o  p r z y ję to  t r z e c h  Galileuszy, bc t a k  s o b ie  ż y c z y f  na­
c z e ln ik  z „ c z y s to  p o ls k ie m "  n a z w is k ie m  Flacht, który 
też wnet wyfrunie za pewne sprawki niezgodne z 
przepisami ustawy. (Alle może go  tyllko p r z e s ie d lą , 
b o  to  „ s w ó j" ! )  j,-*'

A  je ż e l i  juiż m ó w i W io jew o d r, D r  G r a ż y ń s k i  o  na­
sz y c h  p r a c o d a w c a c h  i p r z jd s ię m u r c c c h ,  ż e  c i  , z.dizue- 

r a ją  s k ó r ę  ze n a d to , to  oczyw a; t ą  ie s l  r z e c z ą  . zKfiirmy 
g ó r n o ś lą s k ie  n ie  n a u c z y ł)  s ię  je s z c z e ,  gdyz te g c  d o ­

ty c h c z a s  n ie  z n a ły , c a ło w a ć  r ą c z e k .

R e a s u m u ją c  w s z y s tk o  z te g c  3 f i  godzitnm ego ud- 
czyti W o jew cid y  D r , GirażyńsUaiego m usnu-j p rz y z n a ć , 

ż e  przynajmniej odchylił przyłbicę W ojew oda Dr. 
Grażyński i powiedział dosyć niedwuznacznie, co  się 
zamierza zrobić z Autonomją Śląską, Zaś jego adhe­
rent i osobisty przyjaciel poseł W itczaK również na 
je  lnem z ostabrch  p osielzeń  przyzna', że aie mc to 
być Sejm Śląski, lecz um to być Sejm ik W ojewództwa 
Śląskiego, aa  wzór dawniejszych Provinziona"!and- 
tagów. G d y b y  tyillko S e jm  ś lą s k i  m ia ł  t e  praw a-, 

k t ó r e  m a  n a  ru em iieckiie j c z ę ś c i  G ó r n e g o  Ś lą sk ć  P r o -  

v in z io illa n d ta g , toby napewno Landeshauptnannem  
oył W ojew oda Grażyński, ja k o  „swój", lecz Górno­
ślązak, bo t*-m ma Provmziollandiag prawo przedsta­
wienia Rządowi w Berlinie swego kandydata, a oka­
zało się, że drugim Landesnaumm tnnem na niem iec­
kiej czes' i Góm ego Ś ! ą s k a  jest Górnoślązak, a nie 
jak tu, że 4-tym W ojewodą Śląskim jest również jeden 
ze „swo-ch".

J e ż e l i  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  przy d e b a c ie  n a d  b u d ­

ż e te m  S e jm  Ś lą s k i  n ie  d o ło ż y ł w sn e lk ic ih  s ta r a ń ,  żeby 
pokazać W arszaw ie zęby, a moz« to uczynić przez 
wyrażenie wotum : iezauiania W ojewodzie Dr. G ra­
żyńskiemu, może to uczynić przez skreś.em e fundu­
szów dyspozycyjnych i na niepotrzebne nam w cięż­
kich czajach  Muzeum Śląskiego, na nie-potrzebae 
Państwowe K tnserw ałorjum Muzyczne, w którem 
nabiera aż 37 pi ofesorów z poza G óm ego Śląska sute 
pensje, na jaki to luksus sobie nawet W arszaw a po­
zwolić S ie  może, gdyż tam tyle profesorów w K o n ­

serwatorium Muzyczrem niema. Również to może 
Sejm  uczynić przez skreślenie funduszów na utrzy­
mywanie Teatru  w Katow icach a przeważnie opery, 
jeżeli naw©; w W arszaw ie Rada M iejska skreśliła z 
budżetu wydatki na operę. Ludność Górnośląska po­
winna zwoiywać w iece i zebrania protestacyjne prze­
ciwko postępowar.ir W ojewody Dr. Grażyńskiego, 
któiy  wyżej wspemmianemi wyrażeniami obraził i 

i' znieważył tych, których niesłusznie zwolniono łub 
' przeniesiono.
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Przemawialiśmy dotychczas w artykułach na­
szych przez kw iatek. Widzimy, że to nie pomoże. 
Będziemy od teraz rżnąć od metra, będziemy pisać 
bez ogródek, będziemy piętnować bezwzględnie 
wszystko to co jest złe i nazywać szkodników po 
.mieniu. Co nie będziemy mogli zamieścić w gazecie, 
to drwać będziemy posłom na Sejm Śląski, a mn:ejsza 
o to, która frakcja to przyjmie, główna rzecz, że to 
poruszy na plenum, ażeby się nietylko ludność Górno­
śląska, ale cały świat dowiedział, jak się postępuje z 
nami. A zaręczamy i zaznaczmy, że materiału posia­
damy dosyć. Teraz przyszedł czas, gdzie wygarniemy 
wszystko. Czy to będzie przyjemne władzom, to już 
jest rzeczą nie naszą.

Przeżyliśmy czterech Wojewodów, a ieżeli nam 
da Bóg zdrowie, to przeżyjemy jeszcze i piątego, choć­
by nawet nim było najbardziej cudowne dziecko.

f p

1 wydane! książce p. I. „La T erre  d 'Ebene" autor 
przytacza szereg analogicznych wypadków.

Ten system zarządu kolonji polegający na sto­
sowaniu bezwzględnego przymusu wobec tubylców, 
t. zw. system kontrolny, jest w A fryce w powszech- 
nem użyciu.

W  nieco w zmienionej formo - był on w użyciu 
już lat 190 kilkadziesiąt ternu w innych koioniach. 
Doprowadził do wytępienia Ind ja "  w A m eryce Pół­
nocnej, 150 temu biała ludność Australji, składająca 
się głównie z zesłanych przestępców i ich dozorców, 
nie przekraczała kilkunastu tysięcy, —  dziś w Au- 
stralji żyje 5 milij-omów biaiych, a  krajow cy, których 
zostało zaledwie 200 tysięcy, wyparci w pustynne 
obszary, wym iera,ą szybko.

Kapitalistyczny system k o l mjailny przynosi kul­
turę w formie przemoc/ i gwałtu.

Ho wi-t, to bodę M ó w ił  Katedro bez Ślązaków

Tu mają popis i możliwość do publicznego skar­
cenia postępowania Rządu Polskiego, którego rep re­
zentantem jest W oiewoda Dr. Grażyński i jago sze­
fowie W ydziałów w osobach tylu i tylu naczelników 
wydziałów itp.

My nic więce] niechcemy jak tylko to co nam na­
kazuje tzw. „Selbsterhaltungstrieb." Gdyż nie do 
pomyślenia jest, żeby w jakiemkolwiekbądź Woje­
wództwie innem mógł zostać Górnoślązak średnim 
urzędnikiem, a cóż dopiero naczelnikiem wydziału, 
ieżeli w Farnowie nie chciano nawet przyjąć Górno­
ślązaka na stanowisko kominiarza. Tu się musi skoń­
czyć bujanie Górnoślązaków, że jesteśmy w Polsce, 
Jlaiego nasi „kochani" bracia tu mają miejsce. Woje­
wództwo Śląskie należy do Polski, aie w niem żyć pra­
cować i urzędować mają prawo w pie wszym rzędzie 
Górnoślązacy, jeżeli od nicht ściga się niezmiernie 
podatki.

/©ni", słuwy odsuwał się pewien wysoki Dostojnik 
Kościoła na Śląsku do i ©drugo z Kierowników Budo­
wy Katedry.

Gdy ów wysoki Dostojnik Kościelny w rozmowie 
z pewnym członkiem Kom itetu Buldlowy Katedry usły­
szał oa tegoż, że pewne osoby zaisiadujące w K ierow ­
nictw ie Budowy Katedry nie są właściwe i że on jako 
członek tego Kom itetu Budowy Kaitedry będący mo­
ralnie za to odpowiedzialny i, że nie n a dc tych osób 
w Kierownictwie Budowy Katedry zaufania; na to ów 
wysoki dygnitarz kościelny rzekł: „Ale ja mam do
nich zaufanie."

T e słowa były też jedną z przyczyn dto ustąpie-nia 
owej osoby z Kom itetu Budowy Katedry. Ale ów 
wysoki dostojnik kościelny rzek ; je l c z e  i inne słowa: 
„Zawiązała się pewna klika przeciwko mnie, która 
zochydza Budowę, Katedry, więc będę budował Kate­
drę bez Ślązaków." — Nie wybudował jej, gdyż w mię­
dzyczasie zmarł,

A le dop.ął swego przedtem, że na m iejsce oiwego 
Górnoślązaka zamianował ów wysoki Dygnitarz 
Kościelny osobę z Galicji pochodzącą.

Z i awyższego wynika, jajkiem i sposobami po­
sługiwano się za czasów żyjącego jeszcze wówczas 
wysokiego D ygnitarz. Kościelnego. Górnoślązacy 
byii dobrzy, płacić na budowę Katedry, byli dobrzy 
robić propagandę na ten cel, byli dobrzy ofiarować 
honorowo i bezpłatnie swój czas na posiedzenia i ilu­
stracje placu budowlanego i wykonywania robót. Ale 
peusje i pobory za to pobierali i  pobierają jeszcze nie­
stety do dziś dluia z tych skład e/k ludzie z innych dziel­
nic, jiaik np. W olańsłd i imu a do pewnego cz«su skom- 
promific wany przez pobieranie łapówek od firmy 
„Jalonuty śląskie" Inżynier Porębski, który proces z 
nami z kretesem przegrał. Pewien Inżynier fachowiec 
z Krakowa oczywiście oświadczył, że te  kam ienie z 
Dolomitów Ślą ikieh dlatego pękają, poniewa* był sil­
ny mróz. Ażeby nie pękały dlałe', należy je posypać 
piaskiem. W ówczas jeden z Inżynierów, a  mianowi 
ci© bardzo dobry znawca kaimieni oświadczył, że na 
podstawie tego fachowego orzeczenia inżyniera z 
Krakow a należało by wogóle w razie wystawienia tej 
Katedry, całą Katedrę obsypać piaskiem, ażeby ten 
kamień nie pooękał i ta Katedra się nie zawaliła. 
Sźkoda, że tej K atedry nie buduje sie w pustyni Saha­
rze, gdyż tam o ten piasek nie byłoby trudnu*, a już z 
uwag' na to, że go tam jest dużo. A  ponieważ żyje­

my w Polsce, radzilibyśmy, żeby oblepili tą Katedrę 
gliną i zażądali jakiegoś fachowca znawcy dla lepia­
nek, któremi obecnie się dzieci bawią w szkole. B ę ­
dzie to wtedy okazałe dzieło „wyrobu krajowego a 
zarazem dokument „podniesienia się" kultury polskiej 
na Górn/m Śląsku. A. również to będzie zgodne z 
twierdzeniem Ks Kanonika Dr. Szramka, że na Gór­
nym Śląsku niema taJkiloh architektów  i buidoy niczych, 
którzy by mogli i byli w stanie tafcie v pkupomn.' 
dzieło wykonać.

W  każdym bądź razie powyższe — oparte na 
świadkach i dowodach —  świadczy o tem, że Górno­
ślązak jest dobry płacić, zaś „kochany" brat z b. Gali­
cji dobry na to, z tych pieniędzy korzystać. Apeluje­
my w danym wypadku do Ludności G om ośląsk ej, 
żeby ani grosza nie dawała na budowę Katedry Ślą­
skiej, podwiele sposoby i metody w Kierownictwie 
Budowy Katedry się nie zmienią i podwiele się nie 
usunie talach ludzi jak Wolańskr i innych a szczegól­
nie Mgr. Fabricce Ks. Kanonika Dr. Szramka,

Apelujemy również pod adresem posłów na Sejm 
Śląski, zasiadującjnch w Komisji Budżetowej, żeby Ła- 
żądali od Województwa i z Kier, Bud. Katedry przed­
łożenie dokładnych ksiąg i zestawień, ażeby się Sejm 
Śląfki mógł przekonać, czy żądane wydatki na cel 
budowy Katedry mogą być przez Sepu Śląsk, uchwa­
lone. Prafea bowiem przed wyborami na Sejm  Śląski 
doniosła, że W ojew oda wyasygnował znowu 500 000 
złotych na budowę Katedry. Czy te pieniąpize już wy 
dane zostały, nie wiemy. W iemy tylko tyle, że Ks. 
Kanondik Dr. Szram ek kiedyś odezwał się do nas, że 
ów członek Kom itetu Budowy K atedry nie był wiele 
wart, a  teraz dopiero zbadane księgi, które wykazują; 
że nadużyć żadnych nie było?!!!

Przypuszczamy, że dlo tego powołani członkowie 
Kom itetu i posłowie Sejm u zabiorą głos, aby się do­
w iedziała opinja publiczna jak szastano wówczas gro­
szem publicznym. To był grosz publiczny, z którego 
się już nie meże wyliczyć były Dygnitarz Kościelny, 
ale z tego się wyliczyć musi Kierownictwo Budowy 
Katedry. Podaliśmy wówczas dokładny bilans wydat­
ków dla firmy „Dolomity Śląśkie’1, któremu nikt w 
etanie me był -aprzteczyć

Jeżeli więc macie budować Katedrę bez Śląza­
ków, to niech ci panowie chcący takową Dudować idą 
po pieniądze dc b. Galileji, skąd rzekome świadtło na 
całą Polskę przychodzi, jak również ich wielka kultura.

Smutno mi, Fanie!
Smutno mi Panie, dizis na naszym Śląsku!
Całkiem  już odarty, naw et z swobody,
Przebiłam oczyma do każdego z a k ą tk i, 

c :zfufcając przecież wesefazej gosoody,
Niestety, gdzie cię zwrócę, oko me lub Ucho, 
Wlszędy pustynię, napotykam głucną.

B e z r o b o t n y  Ś l ą z a k .

Szerzy śmierć i zniszczenie. T. zw. sysiem
„cioifcnięcia" (Beriihrungssystem), który ma na celu 
podnosić mdy tubylcze przez zetknięć1 e się z kułturą 
europejską, oraz ochronę krajoweó-w i przystosowa­
nie pracy do ich warunków jest m ało w użyciu. Za 
nim opowiedzieli się w ielcy uczeni; za nim w reszcie 
częściow o Doszedł program Kongresu II Międzyna­
rodówki w Brukseli, ogłoszony Doprzednio w 
„Kampfie . —  (Tylko w stosunku do ludów niskiej 
kultury, dla innych (Indje, Egipt itd.) domaga się 
niepodległości).

Poza licznemi zresztą kolonjanu angielskienr 
(Nigeria, Złote W ybrzeże) jest on jednak mało stoso­
wany.

*  *  *
Czy rabunkowy system  rzą&ów kolomamych, 

którego wyrazem je s t wyże przytoczony -wypadek, 
da się długo utrzymać?

Przecież imperializm biały pos^ad? siłe i  moc. 
Ba, nawet u nas wzywa „Liga morska, i rzeczną1 do 
podbojów kolonialnych i"yd ając nawet odezwy.

Sporadycznie w ybuchające powstano i bunty 
ludności Kolorowe, i z -vnielką energją postępująca 
"organizacja teiże zmuś. państwa koionjam e do zmia­
ny systemu. Organizacje te  coraa ostrzej poczynają 
dopominać się  o swe prawa.

Na łiepiec bi, zwołano kongres „Lig. przeciw- 
im,perjalistycznej' ’ do Paryża, w skład które, wcho­
dzą przedstaw iciele związków i organizacyj całego 
niemal świata i wszystkich ras.

Liga ta ma podjąć -walkę z  imperializmu, m? się 
zająć Obrona kolorow ych mac pracuj ącyoli.

Stanow isko par /j socjalistycznych w krajach 
posiadających kolonje przyczyni się niewątpliwie ró ­
wnież do rozw iązani,. tej kwest"1 k tó ra  związana 
jest zresztą ściśle —  z  dzisiejszym ustrojem gospo­
darczym. Feliks Gross.

N ad esłan o
K«iężka Telefon >w Rzeczypospolitej.

Za prz-ykłaide® i Francji nasze M ń isiersiw o  Puozt 
i Telegrafów zamiast wydawania poszczególnych 
Książek Telefonicznych w  każldym Okręgu pocizlowo- 
teiegraficznyir., przystąpiło dlo opracowania ua rok 
1931 jednej wspólnej dla ca łe j Póisfci książki, któro 
ukaże się p o i tytułem „Spiis Abonentów Państwo- 
wycn i Kowcesjonowainydh S iec . eleforioznych w 
Polsce (z wyjątkiem m. st. W arszaw y)". —  Spis ren 
w drodze urzędowej będzie dostarczony wszystkim 
abonentom telefonów w Polsce (z w yjątki en abonen­
tów w W arszaw ie) i wydrukowany będlzk w ilości 
160 000 egzem plarz}.

W iadomość o tak pożytecznym wydawnictwie z 
uznaniem powinny przyjąć sfeiry przemysłów o-nm - 
dlowe, gdyż umożliwi im ono szersze niż dotąd ko­
rzystanie z międzymiastowej komunii a c j; telefoni­
cznej, utriidruomej obecnie w skutek konieczności plo- 
siadaniia wielu książek telefonicznych, oraiz da mo­
żność rozwinięcia żyWej propagandy handlowej n* 
oaiym terenu Państwa.

iezrM! oi TanwoBkic'-, iiirocii pizepnuaifziiia jwizje” w H i c
Dnia 20-go b. m około godz. 9 zjawiło się kilka 

Bezrobotnych z Tarnowskich Gór okolic, aby zade­
monstrować prized gmachem Starostw a i tam uzyskać 
jakiego wsparcia, lub też pracy. Niestety delegacja 
nie zastała p Starosty w jego apartamentach. Inni 
Panowie i to  wyżsi urzędnicy starostwa zimótli, tak  
że nikogo z  tych kompetentnych Panów na miejscu nie 
było. Niechaj teraz przybysze postarają się o lepszy 
byt naszych robotników, a wogole o inne warunki 
życia. Ryli się na Śląsk, to niechaj się też ryją do 
pracy7, a niech nie uciekają —  przed biedotą robotni­
czą.

Są tó wszystko zjawiska oocząteczków  tych po- 
fiUątków, k tórs nas na Śląsku nie ominą. W idać, że 
Władze obsadzone przez przybyszów nie są zdolne złe
naprawić.

Natomiast znamy jednego Górnoślązaka, który 
gotów jest w ciągu dwóch miesięcy przeprowadzić na

G ó rn y m  ś lą ś k u  r e o r g a n iz a c ję  w *adlz i u r z ę d ó w  i g w a ­

r a n tu j'-  ż e  n ic  b ę d z ie  tu p o i e ir  a n i  je d n e g o  b e z r o b o ­

tn e g o . N a tu r a ln ie  m u s ia ł  by p o s ia d a ć , d o  te g o  k o m ­
p e t e n c je  i o d p o w ie d n ią  właldizę.

„Kultura" Francuzów w XX. wieku
Gubernator generalny Konga A utonet i zainter- 

pelowany w tej sprawie odrzekł:
—  A kcja wymaga pozytywnych rozwiązań. Nie 

można tej linji założyć za niższą „cenę". Należy się 
pogodzić z tem, ż.e budowa musi Kosztować kilka­
naście czy kilkadziesiąt tysięcy żyć ludzkich —  A 
zresztą . . ,  podbój Kamerunu przypłaciło 50 00U czar­
nych tragarzy swem życiem . , .

W  ten sposób wybudowano 90 km drogi żela­
znej kosztem 25 000 ludzi każde 10 metrów kolei że­
laznej opłacało swem życiem okołc. 28 czarnych. 
.Wypadek ten nie jest odosobniony. W  niedawno
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ImmMt Gem Immer no& oline S i i t s f  e ■ M s t u  tlfuiiert:,J s  p ro s i wole"!
S e itd e m  d e r  P o s e ł  v o n  K o r fa n ty s  G n aid en  d e n  

E in z u g  in  d e r  B e rg s ta c ilt  T a n n io w itz  g e n a lte n  h a t, g ib l 

e s  d o r t  im m e r  R e i b e r e ie n .  Z u n a c h s t  z am k te  e r  s ic h  

m it  d e m  B ro n m s io k  e h e m a lig e r  S a n a to r ,  h e ru m . N a e h - 

d em  m a n  a b e r  B ro n m ś w ie d e r  g e a n g e lt  h a t  u n d  d ie s e s  
r a u d ig e  S c ł ia f  d em  O b e r h ir t e n  K o r fa n ty  a u f  H o te l  

P c l o n : a  A l t a r  a is  P o s e la p f e r  p r a s e n t ie r t e ,  s in d  b e id e  

d ic k e  F r e u n d e  g e w o r d e n . M a n  ken m t s ie  in  T a r n o w itz  

h e u te  n u r  u n t e r  d e n  k in d l ic h e n  Y o r n a m e n , „ P a u le k  i 

B r o im s l e k " ,  o b  z w a r  B r o n n ś  k e in  P o s e ł  g e w o r d e n  is t ,  

l a s s t  e r  s ic h  b is  zu  d e n  n a c h s te n  S e jm w a h le n  v o n  

K o r f a n t y  y e r t r o s t e n .  P a n  K o r f a n t y  h a t ja  in  s e in e n  

/ e r s p r e c h ’jn g s m e <:h o d e n  u n d  T r o s tu n g e n  e tw a s  w e g . 
D a  k a n n  k e in e r  mat M a n  sa h  e s  w ie d e r  m ai a m  

b e s t e n ,  w ie  e r  d e n  p. B r o n c e l  u n d  L a b u s  u m s O h r  g e -  

h a u e n  h a t. N u r P a u le k  e r f r e u t  s ic h  b e i  K o r f a n ty  

e in e r  b e s c n d e r e n  G u n s t . M u s s  d o ch  K o r f a n t y  u b e r  

d ie s e n  G a n s th n g  s e h r  s c h le c h t  o r ie n t ie r t  s e in . U e b e r  

d e s s e n  Y e r d u m m u n g s p o lit ik  in  T a r n o w itz  h a b e n  w ir  

w ie d e r h o lt  g e s c h r ie b e n  D ie  le tz t e n  S e jm w a h le n  h a b e n  

e s  a u c h  b e w ie s e n ,  d e n n  im  T a r n o w it z e r  B e z i r k  k o n n te  

K o r f a n ty  n u r 3  M a n d a te  fiir  s ic h  e r o b e r n ,  w a h r e n d  

s o n s t , w e n n  a n  S t e l l e  P a u le k s  e in  a n d e r e r  a is  K a n d i-  

d a t  a u fg e s t e l l t  w o rd e n  w a r e , e r  g an z  t e s t i m m t  4 — 5 
M a n d a te  e in g e s t r ic h e n  h a t t e .

G e r a d e  in  T a r n o w it z  s in d  M a  n r  e r  v o rh an id en , d ie  
f iir  d ie  O b e r s c h le s ie r  s e i t  J a h r e n  im  K a n a p ie  s te h e n , 
w a s  m a n  d o ch  vcm  P a u le k  g e r a d e  n ic h t  b e h a u p te n

k a n n . U e b e r  d ie  U n terid ru d k u n g  O b e r s c h le s ie r  aus 

P a u l  eh  s  H e r r s c h e r z e i t e n  k a n ®  m a n  B a n ld e  s c h r e to e n . 

D a s s  P a u le k  f iir  d ie  O b e r s c h le s ie r  n ic h ts  i ib r ig  h a t, 

b e w e is t  w ie d e r  m a i d e r  F a l i :  „ D ie  S ta id ltra tsw a h la n  in  

T a rn o w iu z 1'. D e r  a llig e m e in e  W uniscih in  d e r  B e r g ­

s t a d t  w a r  la u t, d en  p . A p c t h e łr e r  S o jk a ,  e in e r  s e h r  

g e a c h t e t e n  B u r g e r ,  a is  S t a d t r a t  zu s e h e n . D a  a b e r  

S o jk a  s ic h  v o n  F a u le k  n ich s  v o r m a r h e n  la s s t  und  v o r  

a 'le m  d e s s e n  b e k a n n t e  V e rd n m im u n g sp o iL t'k  n ic h t  

m i t o a c h t ,  H ess m a n  s e in e n  W  a h lv o r s c h la g  f i ir  u n g iil-  

tig  e r k la r e n .  N u r P a u le k  A r b e i t . )  A n  S t e l l e  S o jk a  

w o l lte  P a u le k  l ie b e r  d e n  i r  K o in ig re ssp o le n  g e b o r e n e n , 

© h e m a lig e n  P o l iz e iu n t e r b e a m t e n  unid je tiz ig e n  „ H u r to ­

w n ik "  p. S ło m k a  s e n e n . P a u le k  s e t z t e  a u c h  a l le  

H e b e l  m  B e w e g u n g , u m  d ie s e n  j-ungen, in  d e r  K o m -  

m u n a lp o litiik  v o !l ig  u n e ife h ire n e n  M e n s c h e n  in  d.en 

M a g is t r a t  h e re iin z u b e k o m m e n . E s  d a r f  d o r t  n ie m a n d  

s c h l a n e j  s e in , w ie  P a u m k  se lb st., d a h e r  s u c h t  m a n  n u r 

s o lc h e  L e u t e  h e r a u s , w e lc h e  b e i  d e r  l e t z t e n  W a b ly e r -  

s a m m lu n g  in  T a r n o w itz , d e n  p . K o r f a n t y  n a c h  s e m e n  

K iib e rr  b e fra ig t, d a fiir  s t a t t  e in e r  A n t w o r t  „ d e n  T i t e l  

„ T y  p r u s k i  w o le " ,  „ D u  p r e u s s is c h e r  O c u s e "  e r h a le n  
h a b e n . W e n n  a u ch  K o r f a n ty  s. Z t. d a n e h e n  g e h a u e n  

h a t, d e n n  e s  w a r  z u fa ll ig  k e in  p r e u s s is c h e r  O c h s e , n u r 

e in e r  a u® d em  N a ch b a rla n ld e , so  r e i  h ie r  m il  lwi ad a r  m a i 

d er B e w e is  e r b r a c h t ,  d a ss  P a u le k  l ie b e r  m it  vom K o r -h
fa n ty  t i t u l ie r t e n  O c h s e n . a is  O b e r s c h le s ie m  z u r a m - 
m e n a r b e i t e t .  In  d er . M a g is tr a t  g e h o r e n  e r fa h r e n e

K o m m u n a lp o l it ik e r  h in e in , d a h e r  w irld s : dh d ic  W o je -  

w o d s c h a tt  s o h w e r  in  a c h t  n e h m e n  u n d  dlie l e t z t e n  

W a h le n  d o r t  b e s t ś  tig e r .. ^ a u le fc  s ie h t  e s  n u n  a llm a h -  

lic h  s e lb s t  e in , daiss e s  in  T a rn o w iitz  w e n ig  Z u g t ie r e  

fiir  ih n  g ib t  unid h a t  eis s ic h  d a h e r  v o rg en cw n m en , d a n i­

n a c h  s t  T a m o w it z  v e r la s ise n  Diaimiit d e r  E in izu g in  d e r  
S t a d t  K o m g s h ii t te  a u c h  m o g lic h s t  fe ie r ia r h  b e g a n g e n  

w ind, r a t e n  w ir  d e n  B il  g e m  v o n  K a n n g s h u tte  b e l  p. 
K o r f a n t y  v o r s te l l ig  zu  w e r d e n , daim it e r  e in ig e  

O c h s e n  n a c h  K o n iig sh u tte  eatlsenldiet, w e lc h e  d e m  
M o b e lw a g e n  P a u le k s  Y o rs p a n n d ie to s te  le is te ii, w e r d e n , 

D e n n  som st i s t  d o r t  P a iu le k  g a n z  un d  g a r  v e “lo r e n . 

M a n  s ie h t ,  w ie  w e l t  P a u iie k  e s  miit s e in e r  P u H iik  

t r e ib t .  D i e y S t a d t  T a r n o w it z  i s t  daink s e in e r  u u g lin lk - 

l ic h e n  P o l i t ik ,  h e u te  n o c h  o h n e  S t a d t r a t e .  D a s \ e r -  

s a u m te  k a n n  d o r t  p ie h t  m e h r  n a c b g e b o l t  w e rd e n , d a -  

h e r  w e r d e n  e s  dae B u r g e r  v o n  T a irn o w iIz  m it  F r e u d e n  

b e g iu s s e n ,  w e n n  P a u le k  d e  mm a eh  s t  d e r  f r e ie n  B e r g -  

staid t d e n  R i i c k e n  k e h r e n  w ird .
D e n  B u rg e r®  v o n  T a m o w it iz  r a t e n  w ir , n ic h t a u f  

P a u l e k s  L e irn  a io z u g e h e n  u n d  ziu d e n  n L c h s ie n  M a g i-  

s t r a is w c l i le n ,  welche in  K u r z e  e rfo ilg en  s o lle n , s ic h  

L e u t e  a is  S ta ld tr a te  a u siz u su ch en , w e lc h e  due Fah iig - 

k e ilte n  beisdtzen, s o lc h e  A e n it e r  z u  b e k le id e n  u u d  n ic h t  

s o lc h e , w e lc h e  v o n  K o r f a n ty  m it  O c h s e n  t i t u E e r t  u n d  

m it  d e n e n  Pa.uleik a l le in  'n  d e r  Laige is t ,  fń r  d a s  U n -  

w o h ls e in  u n d  W e h o n  d e r  Siaidlt t a i ig  zu  s e in .

ftchtyns ob@rsehleslsche ArbeSterS
^39 KelctesfisFls fiir e?n Grundstiick, ffśir das p©!nB m tiiis gel^aut werden solfll-

'Tî ê fira statt Arbeit und Broft!
W a  h r e n a  d ie  A r b e i t e r s c h a f t  h tib e n  w as d r i ib e n  in  

D e u t s c h o b e r s c h le s ie n  f i ir  H u n g e r lo h u e  a a b e i t e t ,  w a h ­

re n d  1 0 0  0 0 0  b r o i -  uh d  a r b e i t s lo s  s in d , h a b e n  d ie  h ie ­

s ig e n  D r a h tz ie h e r  v o m  „ Z . O . K . Z.“ u n J  d e r  „Dent- 
s c h e n  P a r t e i "  h ie s ig e r s e i t s  w ie  a u o h  d ie  v o n  d e m  

„ Z w ią z e k  P o la k ó w  w N ie m c z e c h "  d o r t ig e r s e i t s  k e in  
a n d e r e s  I n t e r e s s e  a is  sich u m  d ie  T h e a t e r f r a g e  zu 
k u m m e rn .

D ie  d o r tig e  B e v ó lk e r u n g  p o ln is c h e r  Zutnge h a t  
b e fit iin m t k e in  I n t e r e s s e  (a u s  m ateriellen R iic ik s ic h -  
te n ), s ic h  urn d a s  T h e a ite r  zu k u m m e rn , In  d e n  

S ta d i,e n  le b e n  b e k a n n t l ic h  s o  v ie l  in  D e u t s c h - O b e r -  

s c h le s ie n  p o ln . B u r g e r ,  d ie  d a s  I n t e r e s s e  f iir  d a s  pol- 
mscha Tbeater haben, dass man sie an den F in -  

gern zihlen kann, D ie  L a in d b e v 6 llrem m g u n d  d ie  A r -  
b e ite r s U h a ft  i n t e r e s s i e r t  s ic h  d araa i d e s h a lb  n ic h t ,

w e i l  s ie  m a t e r ie l l  n io h t  so  g u t s e th t ,  w ie  ih r  e s  d ie  
D r a h lz ’ ihear y o r s c h w in d e ln .

H ie r  m  P o I n is c h - O b e r s c h le s ie n  s te h t  d 'e  A n g e ie -  

g e n tie it  e b e n s o . D e r  O b e r s c h le s ie r  d e u t s c h e r  Zum ge 
i s t  e b e n s o  g e s t e l l t ,  w ie  d e r  O b e r s c h le s ie r  p o ln is c h e r  
Z u n g e  in  D e u t s c h - O b e r s c h le s ie n ,  D ie  D ra h tz -ie n e r  v o m  

W e s t iu e r l :e n v e r e in  s in d  L e u t e ,  d ie  s e h r  s e i t e n  f i ir  e in  
B i l l e *  b e z a h le n . D e r  A r b e i t e r  k a n n  s ic h  k a u m  e in  
B i l l e t  f iir  d ie  T r a m p  c li  o g e  g e s t a t t e n .

D ie  D r a h tz ie h e r  v o a  d e r  „ D e u ts c h e n  P a r t e i ' ,  
d e r e ń  H a u p tl in g e  im  „ Y o lk s b n n d "  s i t z e n ,  h a b e n  ih re n  
M u n d  v o ll  v o n  M in d e r h e i t s -  u n d  a n d e r e n  k u itu r^ H e n  
F r a g e n ,  b e s c h r e ib e n  d fe  d u rc h  d ie  M a c h in a t io n e n  

d ie s e r  D r a h t z ie h e r  g e s c h a d ig te n  E i t e r n  a is  H e r o e n  

(Brzezie u n d  K o s z ę c in ) ,  k u m m e rn  s ic h  n a c h  a t is s e n h tn  
u m  T h e a t e r  u n d  d , g , m ., y e r s t e h e n  a b e r  n ic h t  d a f iir

*Wird es jetzt he
D ie je n ig e n  F a r t e i e n ,  w e lc h e  d ie  m e is te n  V e r -  

s p r e o h u n g e n  v o r  d e r  Sejm y/aihl d e m  o b e .rs c h ! e s is c h e n  

V o lk e  g a b e n , h a b e n  auch t e i lw e is e  ihre M a n d a t  e r -  

r e io b t  unid n u n  h e is s t  e s  je t z t ,  aiuch d ie  g e g e b e n e n  

Y e r s p r e c h u n g e n  e in z u lo s e n . W i r  w is s e n  n ic h t ,  o b  

K o r f a n t y  s ic h  a is  b a id  a n  d ie  l ią u iid ie r u n g  d e s  S a n a -  

c ja sy ste im  h e ra n se tiz e n  w ird  u n d  d u rc h  d e n  S e jm  in  

O b e r s c h le s ie n  g e r e g e l t e  Z u s ta n d e  e in z u f i ih r e n  v e r -  

s u c h e u  w ird . B is  je t z t  w a r  d e r  K a m p f  K o r f a n t y  c o n ­

t r a  S a n a c ja  e in  p e r s o n l ic h e r  A b re c b n u n g s k a m p f g e g e n  
dien W o je w u d e n  G r a ż y ń s k i .

E s  “in d  m  O b e i-s c h le s ie n  a b e r  viwl w ic h t ig e r e  A n -  

g e le g e n h t i t e n  zu e r le d 'g e n .  D ie  P a r t e ie n  m iis s e n  s ic h  

a u c h  d a fu r  in t e r e s s i c r e n ,  o b  s o  n ia n c h e  d u rc h  d ie  

P u łk c w m k e s  a u s  W a r s z a w a  h ie r  ir, O b e r s c h le s ie n  n eu  

e in g e i  - ''ch te te  B e h o t d e  a u o h  n o tig  is t ,  u n d  o b  s ie  s ic h

m it  d e m  G e n f e r  V e r t r a g  u n d  d e m  O r g a n is c h e n  S t a ­

tu t  ■‘'e r e in b a r t ,  S e lb s t  d ie  , P o lo n ia "  s c h r e ib t  s c h o n  
v c m  p o ln is c h e n  „ K o lo n ia l la n d "  u n d  d. i. O b e r s o h lc -  

s ie n . U n d  in  e in e m  „ K o lo n ia l la n d "  w e r d e n  b e k a n n t ­

lic h  clie  E in w o h n e r  a is  P -a sse  II . K la s s e  g e h a lte n , 

g e g e n  w e lc h e  m a n  ru h ig  a ie  P e i f s o h e  u n d  den  R e v c l -  

v e r  a n w e n d e n  d a rf. Unid w e n n  je m a n d  m a i d ie  D e r n -  
b u rg s o h e  K o lo n ia  1 d e n k s c h r i f t  (A n i. z. D r u c k s , 7 8 2 ) 

v o n  1 9 0 7  im  D e u ts c h e n  R e tc h s t '# 1; g e le s e n  h.at unid d ie  

g e g e n w a r t ig e n  Z u s ta n d e  in  O b e r  s c h le s ie n  v e r g le ic h e n  

tu t , d e r  w ird  k e in e n  g r o s s e n  U n t e r s c h ie d  h e r a u s m e r -  

k e n . W i r  O b e r s c h le s ie r  b e f in d e n  u n s  g e n a ti u n t e r  so  

e in e r  g r o s s e n  A m zah] v o n  K o n t r o l le n  u n d  Verondm .un- 

g e n  u n d  „ w ir  fh h len  d ie  ł jjg n d  d e r  p o łn is c h e n  O b r ig -  

k e i t  g e n a u  so  s e k w e r  a u f u n s  l a s t e n ! "

W i r  h a b e n  h ie r  B e h o r d e n  m it  e in e r  U u m a s s e  v c n

zu sorgen, dass der O berschlesier, der an semem 
Vo5ikstum und a r seiner Heimat fest haft, vegeti®ren, 
geschweige denn leben kann,

Und siehe da: die Presse benchitet, dass ui 
Gpipelin ein Grundstuclk i. e Polen erwcimen haben, 
wofitr „nur" 130 ©SO deutsche M ark, d. h, iiber 220 000 
Zloty gezahlt worden ist. Dieses Grunclscuck diient 
daizti, u m  d e m  polnischen T heater in Oppełn Platz zu 
machen, Dafiir gibt es Geld,

Kein G sld hat man aber dafiir, un. der Land- und 
ArbeiterbevoIke?ur.g driiben. zu helion.

V or huben wie v o n  driiben, s o l i  sich die rein- 
obersehlesisshe Bcyolkerung dazu auiraffen, um den 
massgebenden Stellen  hfiben wie driiben die Aiigen 
aufzusnachen, Denn die GeduH der oberschlesischen 
Bevóikerung wird auch -dumali ihr Ende haben.

B e a m t e n  nach K a to w iic e  b a k o m m e n , d e r e ń  Z w e c k  

se-hr g e h e im n is v o il  i s t  u n d  w ir  w is s e n  a u c h  n ic h t ,  w o ­

zu  so  e in  ro ilita r is ic h e s  A m t „ in  Z iy i '"  25 M ann. s t a r k  
a u f  d e r  u l. M  P iłs u d s k ie g o  4 3  śa  K a t o w ic e  e x i® tie r f , 

w c lc h e s  u n te r  z .w ei N a m e n  a r b e i t  e t  und  d e m  o b e r ­

s c h le s is c h e n  S ta a is s c h a .tz  z u r  L a s t  f a l i t ?
S c l l e n  w ir  etw ia n o c h  d c u t l ic h e r  w e r d e n ?  'X  e n n  

K o r f a n ty  t a t s a o h lic h  v o u  n u n  an  , e h r l i c h "  m it  d e m  

o b e r s c h le s is c h e n  Y o l k e  m e in t ,  so  s te h t  ih m  f r e i ,  s e in  

Z ie l  zu e r r e ic h e n ,  in d e m  e r  a u  clen  Y o lk e rb u n id  a p p e l-  

l ie r t  u n d  clie U iig s s e ts m .a s s ig k c i t  d e r  h ie r  e m g e fu h r -  

t e n  Y e r o r d n u n g e n  i-n ć  G e s c t z e  aui- E n tsc h e id u in g  u n d  

U riig u ltłg k e it a l le r  d u r c h  W fflB a a w a  w id  e r  d em  § 8 a  

d e s  O u g ai/ .sch en  S tia su t fu r  O b e r s c h le s ie n  e r r e ic h e n  
k a n n

D a n n  wird a u c h  W a r s z a w a  u r d  alMe h ie r  e in g e -  

n c h t e t e n  ,p o L '. A e m t e r  e tw a s  b e s s e r  m it  d em  o b e r -  

s c h le s is c h e n  Y o l k e  u rr.g ćb o o .



i y i M n r e  in mMo l i f e l i t i  In Kttfowics
S e J d e m  D r. R ę g o r o w ic z  zum  L e id e r  d e r  S e h u ia b -  

te ilu n g  d e r  W o je w o d s c h a f t  S c h le s ie n  e m a n n t  w o rd e n  

is t , fliegt em O berschlesier nach dem andern heraus. 
D e r  S c h u l in s p e k to r  W ydra w u rd e  in  d e n  R u h e  s ta n d  

v e r s e t z t ,  d e r  D irektor d e s  R y b n ik e r  G y m n a s iu m s  Dr. 
Siw iec w u rd e  p e n s io n ie r t ,  d ie  Gymnasialdi elrtoren 
B r. Je lito  und Dr. Siara w u rd e n  ih r e r  A e m ie r  e n t -  

h c b e n , d e r  Schulinspektor Krawczyk, der Schulin­
spektor Gniża musste dasselbe Schicksal teileu. D e r  
fr i ih e r e  S c h u lv is i t a t o r  und le łz e n d e s  Sem iEardirektor 
T G is e r  w u rd e  p e n s io n ie r t .

A n  ih r e  S t e l l e  k a m e n  la u te r  , ,S w c i “ . L e h r e r  w ie  

Klapa, Manngold u. d. g. m . w u rd e n  zu S ch u l-io s p e k - 

to re n , b e z w . S c h u ilv is ita to re n .

O g n is k o -L e u te  w ie  z. B. Rzeszow ski b c k le id e n  
2 Aem ter, d ie  ih m  m c n a t l ic h  2-900 Złoty embringen, 
obwoh] Rzeszowski lediglicb ein 4 klassiges osterrei- 
ehisches S e m in a r iu m  besuchte. D e r  erste M g r , 

P a e d a g o g ic a e  M ic h n a  m u ss  e in e  4klassig e Volksschule 
in  W i lk o w e ie  le i te n ,  u n d  k a n n  e in e  h b h e r e  S t e l l e  in 

d e r  W o ie w -c d s c h a ft  S c h le s ie n  im  S c h u lw e s e n  n ic h t  
e r h a lte n .

A b e r  d a s  Ist n o c h  n ic h t  a lle s . D e r  f r i ih e r e  S c h u i-  

i c t e r  in B ie ls z o w ic e  Jarzębow ski hat der Naczelnik 
Ręgorowicz bei der Staatsanw altscbaft angezeigt, in­
dem er ihm vorgeworfen hat, dass Dr, R, Gelder von 
dejr Oberbergamt z« Katow ice erhalten hat, die er 
n ic h t  f i ir  d ie  Zwecke verwandt hat, fiir die sie fae- 

siimrat gewesen sind. D ie  r e c h t e  H a n d  vorn D r . R .,  

n a m b c h  2  hohere Beaim®n aus d e r  SchulaMeibmg 
O r lc w ic z  und Kalinow ski stehen ebenfalls vor der 
S ta a tP a n w a lts c h a f t ,  weil ihnen yorgeworfen wird, dass

sie Łapówka von gewiesen Leuten, d.e Lieferanten 
fiir die Schulabteilung gewesen sin J, angenommen 
haben. Einer von ihnen soli sich sogar in W isła eine 
Villa fiir 120 000 Złoty bauen.

L e h r e r  w e r d e n  f i ir  d ie  V o lk r s c h u le  a n g e s te l l t ,  

d e n e n  Z e it  g e la s s e n  w ird , n n e r h a lb  4  J a h r e n  ihr 

E x a m e n  a b z u le g e n . Solche Lehykrafte dei-ken g a r  

nicht daran ihr Exa.rien abzulegen, denn nech Ablauf 
der 4 Jah re, muss sie die Gemeinde, dfe sie angenom- 
men hat, entschadigen und zwar in Hohe e in e r  ein- 
maligen Abfmdung die 600C Złoty betragt. Da fiir s ie  

die betreffende Gemeinde noch die B efirage f i ir  den 
Zakład Ubezpieczeń dla pracowników umysłowych 
zahlt, so erhalten sie nc ch dazu 10 M onats hindurch 
eine Unterstiitzung in Hohe von 500 00C Złoty m oaat- 
l ic h , S o lc h e  F a l l e  s in d  in Ż o T  v o r g e k o m in e n  (n ich t 

in Żary, w ie  e s  e in  G e is P ic h e r  a u s  d e m  g e lo b te n  L a n d e  

h a b e n  w o llte .)
J e t z t  k o m m ien  im  K r e i s e  P s z c z y n a  f c ig e n d e  

F a l l e  v o r :  A u f  d em  L a r d e  g ib t  e s  s e h r  o ft  k e in e  7 -

b e z w . 8 - k la s r ig e  V c lk s s c h u le n .  E in e r ,  d e r  z. B . e in e  

7 - k la s s ig e  S c h u le  n ic h t  a b s o !v ie r t  h a t, w ir a  \ on  d c  

E ir e n b a h n d ir e k t m o  n ic h t  e in m a l zu m  S c h le s  s e r  a r g e -  

n o m m e n , w e ’l  m a n  ihm  v o r w ir f t ,  e r  h a b e  n ic h t  diie 
n o t ig e  V o 'rb iild u rg ,

W ir machen darauf aufmerksam, dass solche An­
gelegenheit, wie wir sie oben angefiihrl haben, den 
Tatsachen enispricht. Sache des Schlesischen Sejm s 
ist es, bei der zweiten Lesung iiber das Budget die5 
zur Snrachp zu bringen und dem Pan W ojewoda Dr. 
G-ażyński, wie r.uch seinem Abteilungschef Dt . Rego- 
rowicz dies unter die Nase zu reśben.

Merkwiirdige Methoden in unseren Fortbiidungsschsilen
l a  S ie m ia n o w ic e  is t  d e r  L e h r e r  d e r  F o r tb i ld u n g s -  

s c h u le  e in  g e w is s e r  A e r s t .  D ie s e r  M a n n  v e r la n g t  

s o g a r , d a ss  d ie  A r b e - t s lo s e n  in  d ie  F o r tb ild u n g s-s ch u lo  

r e g e lr e c h t  e r s c h e in e n . D a g e g e n  h a  D en  w ir  n ie h ts  

e in z u w en d em , w e n n  nicht p .  A e r s t  v o n  d ie s e n  d as 

S c h u lg e ld  v e r la n g e n  w u rd e . E r  e r k la r t ,  c r  b r a u c h e  

d a s  S c h u lg e ld  f i ir  d ie  B e le u c h tu n g  u n d  f iir  d e n  W a c h -  

te r .  B e k a m n tlic h  w ird  d e r  W a c M e r  v o n  d e r  G e -  

m e in d e  r e s p . d e r  S c h u lb e h o r d e  g e z a h lt .

N o c h  s c h lim m e r  ; s t  e s  im  S t r z e b iń ,  w o  d e r  L b i-  

t e r  d e r  F o r tb ik k m g s s c h u le  R  a  i s h e is s t . O b w o h l 

k e in  B e s c h lu s s  d e r  G e m i. jn d e  v o r b a n d e n  s t, d a ss  d ie  
K in d e r  in  d ie  F o r tib rk łu n g ssu h u le  g e h e n  m u ss e n , so  

e r k la r t  p. R a is ,  d?ss er den Bauern die Kiihe ans dem 
Stalle herausziehen werde, wenn die E ltern  die Stra- 
fen fiir ihre Kinder nicht bezahlen, da sich die Eltern 
weigern, ihre Kinder in die Fortbildrngsfchule zu 
schicken, Die Angelegenheit schw ebt noch bei der 
massgebenden Beborde, zumal die E ltern  gegen die 
Strafm andate Einspruch erhoben haben,

A u c h  in  T a r n o w s k ie  G . h a t  d e r  L e i t e r  d e r  d e r t i -  
g e n  P r z e n 'y s { o v ra  Szkoła dokształcająca e in e  s e h r

m e r k w iir d ig e  A u ffa s s u n g  i ib e r  d a s  P f lic h tg e f i ih l .  S o  

sin d  z. B  d em  B a c k e r m e i s t e r  B in ie k  im  O k t e b e r  1 9 2 8  

z w e i L e h r l in g e  w eg g eg a n -g en . D ie  F r a u  d e s  B a c k e r -  

m c is t e r s  b e g a b  sich a u f V e ra n la s s .u n g  h r e s  M a n n e s  

zu d em  L e i t e r  d e r  d o r t ig e n  P r z e m y ś le ń . a S z k o ła  D o ­

k s z t a łc a ją c a ,  um  di-e 2  L e h r l in g e  a b z u m e ld e n , zumal 
d e r  B a o k e r m e is le r  b e i  S c h u lv e r s a u m u n g  d ie  S t r a f e n  

f iir  J i e  L e h r l in g e  z a h le n  m u s s te .  D e r  L e i t e r  d e r  

S c h n ie  e r k la r t e  d e r  F r a u  d e s  B a c k e r m e is t e r s ,  d ass 
s -ch  b e r e i t s  d e r  e i r e  L e h r l in g  a b g e m e ld e i  h a t und  

c ler  a n d e r e  n o c h  a b z u m e ld e n  se i, w o ra u f  d ie  F r a u  

B a c ik e r m e is te r  d e n  z w e ite n  a b g e m e ld e t  h a t. Je tz t  
nach ltg jJa h re n  schickt derselbe SchuUeiter der Frau 
des Backerm eisters, die doch das G eschait nicht 
ff ih r t , ein Strafm andat iiber 2 6  Złoty und zwar des­
halb, weil der eine Lehrling nicht rechtzeitig abge­
meldet worden bezw. nicht ir. die Schule gekommen 
sei. —-

Viet'lcaeht sieht sich die Schulabtieilung bei der 
W cjew odschaft Schlesien die Angelegenheit naher 
an, und belehrt die pp. kierownik! iiber die Pflicht 
und die Rechtslage.

Cóź na to pcwie Pan Prezes Sądu 
Apelacyjnego Tir. Frendel?

N o w a  p r o c e d u r a  k a r n a  a  s z c z e g ó ln ie  je j  p r z e p is }  

w y k o n a w c z e  z a ś  n a jb a r d z ie j,  c c  d o  o b l ic z a n ia  k o s z tó w  

d la  ś w ia d k ó w  s t o ją  w  r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  z  p rz e* 

p isa m i K . G e n e w . (p ra w a  n a b y te ) .  N . p ., ja k a ś  w d o w a  

u h e g a  w y je ż d ż a  w  c h a r a k t e r z e  ś w ia d k a  n a  te r m in  do 

S ą d u  G r o d z k ie g o  w  M ik o ło w ie .  K a t o w ic e  s ą  w p r a ­

w d z ie  o d d a lo n e  15 k m . od M ik o ło w a . A le  je ż e l .  j a ­

k a ś  o s o b a  s ię d z ie  d o  p o c ią g u  a lb o  w  B r y c o w ie  a  bo 

n a  L ig o c ie ,  to  ju ż  o c z y w iś c ie  z ty c h  s t a c y j 15  k m . o d ­

le g ło ś c i  z a  k o le j  n ie m a , z a ś  d a n a  o s o b a  

p o  m y ś li  t e j  n o w e : p r o c e d u r y  k a r n e j ż a d ­

n y c h  o d s z k o d o w a ń  d o  M ik o ło w a  o tr z y m a ć  

n ie  m o ż e . Z a r z ą d z e n i ;  to  s to i  w  r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ­

ś c i  z p o s ta n o w ie n ia m i K o n w e n c ji  G e n e w s k ie j.

A le  je s z c z e  go-rze' je s t  z ty m i o s k a r ż o n y m i r e s o .  

z a s ą d z o n y m i, k t ó r z y  p o w y ro k u  p ie r w s z e j in s ta n c ji  

m a ją  w  r a z ie  w m e s ie n ia  o d w o ła n ia  z ło ż y ć  p rz y  w n ie ­

s ie n iu  o d w o ła n ia  1 0 0  z l ,  k a -u cji d la  o d w o ła n ia  s a m e ­

go. I to  o d w o ła n ie ,  r e s o  to  z ło ż e n ie  K a u c ji  s to i  

ró w n ie ż  w  r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  z p o s ta n o w ie n ia m i 

K o n w e n c ji  G e n e w s k ie j.  M y  w  r a z ie  z a s to s o w a n ia  

te g o  śrcd lk a  p ra w n e g o  p r z e c iw k o  n a m  znajd-znem y 

d ro g ę  d o T r y b u n a łu  R o z je m c z e g o  dfe! s p r a w  G ó r n e g o  

Ś lą s k a  w  B y to m iu , gdiZ-ie n a  G u i t e n b e r g s t r a s s e  N r. 12 

p r  a  w  o sw e/e z n a  jd  z łe  m y .

A le  n a jg o r s z ą  je s t  r z e c z ą ,  ż e  ś w ia d e k  s t a ją c y  n a  

s ą d z ie  w  K a t o w ic a c h  a  w  d a n y m  w y p a d k u  n a  S ą d z ie  

O k r ę g o w y m  w  d n iu  1 1 -go g ru d n ia  u b . r.. a  b y ło  ich  

k i lk u  ty c h  ś w ia d k ó w  z a w e z w a n y c h , m e  o tr z y m a ł n ie -  

tv lk o  ż a d n e g o  o d s z k o d o w a n ia  n a  p o d ró ż , a le  n a w e t  

n ie  o tr z y m a ł  z m a r n o w a n e j p r z e z  t o  z a w e z w a n ie  są d u  

w  c h a r a k t e r z e  ś w ia d k a  s z y c h ty  n a  k o p a l ń  G a y  s ię  

ś w ia d k o w ie  u d a li  n a  w ła ś c iw y  p o k ó j c e le m  o d e b r a n ia  

n a le ż y t c ś c i  d la  ś w ia d k ó w , to  w te d y  o ś w ia d c z o n o  im , 

ż e  n ie m a  p ie n ię d z y . Z w r ó c iw s z y  s ię  d o  p r z e w o d n i­

c z ą c e g o  S ą d u , o ś w ia d c z o n o  :m  ta m , ż e  W a r s z a w a  

p ie n ię d z y  je s z c z e  n ie  p r z e s ła ła .

Z p o w y ż sz e g o  w id a ć  ż e  p ie n ią d z  G ó r n e g o  S 'ą -  

sk.a id z ie  do W a r s z a w y , a le  n a  ś w ia d k ó w  w S ą d z ie  

G ó r n o ś lą s k im  p r z e p r a s z a m y , ż e b y ś m y  n ie  z n ie w a ż y li  

są d u , gd y ż  ro z c h o d z i o S ą d  P o la k i  n a  t e r e n ie  W o je ­

w ó d z tw a  Ś lą s k ie g o , n ie m a  p ien ie-d zy .
» li

W  r a z ie ,  ż e b y  P a n  P r e z e s  F r e n d e l  o d n o śn y  a r t y ­

k u ł  k a z a ł  s k o n f is k o w a ć  a lb o  r a c z y ł  n a m  w y to e z y ć  

s k a r g ę , je s te ś m y  g o to w i p ro w a d z ić  d o w ó d  p ra w d y , a 
n a  ś w ia d k ó w  p o s ta w im y  ty c h  w s z y s tk ic h ,  k n .r z y  vr 

s p r a w ie  n a s z e j w  dwudh s k a r g a c h  ś w ia d k a m i w cby-- 

d w u c h  s p r a w a c h  b y li .

T o  t r z e b a  n a r e s z c ie ,  Parnie P - a z e s ie ,  p rz y ­

g w o ź d z ić . g d y ż  na G ó r n y m  Ś lą s k u  s ą  je s z c z e  p ra w a  

z a g w a r a n to w a n e , a n iż e li  w in n y c h  d z ie ln ic a o n  o is k i.

Drukiem i nakładem : J a n  K u s t o s  w  Katowicach 
w Drukam i „ V  I T  A " ,  K atow ice. —  ledaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s .  K atow ice. '

RESTAURACJA
PARK KOŚCIUSZKI”n

w łaściciel ROM AN N O G U K
totewic®, ul. Ko&tiusr.ki

Telefon  10 70

Codziennie koncert raaj >wy
w sali, ogrodzie, pawilonie i ogrodzie koncertowym 

Z N A K O M I T E  Z A K Ą S K I

Piwa z Kslafecego Browaru w fytharh
W Ó D K I  - L I K I E R Y  - W I N A

Dgjieurdc
« r ł .  F S o a j e l  i  H a a s n e r

Kslowece, uKPocztowa
p o l e c a

znakom icie pielęgnowane p iw a  
w syfonach, likiery i wódki.

r ŚkilADAiWA
# O L ® H IA i

K a t o r i c e ,  u l .  P ® p r  i c z n a  5

poleca sw oja znakom itą kucnm ę, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

£2l><3> w
ispctjtślną&ąjitnión>6ę„CnyiJłł̂  tinafj p lionsflc‘ źSis&ii, (Ttfińadi


